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WARUNKI PRENUMERATY : | 
Miesięcznie z odbiorem na 


miejscu zł. 2.25. Z odnoszeniem 


do domu zł. 3.00. Z przesyłką 
pocztową zł. 3.06 Zagranicą 
zł. 5 — Cena pojedynczego 
numeru u sprzedawców gr 10. 
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cena numeru 10 sr. 
KJ 
CENY OGŁOSZEŃ: Przed tek- 


stem 40 gr. za wiersz mm., na- 
desłane i w tekście. 30 gr., za 


tekstem 20 gr., — tabelaryczne 
50 pr. drożej, zagraniczne 100 pr. 


Drobne ogłoszenia 10 gr za 
wyraz — Najmniejsze i złoty. 


r Ss Dziennik polityczny, -społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 
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ul. N. Marji Panny Nr. 32. Tel. 30. 


REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 10 — 11 i 15 — 16. 


Czwartek 3-90 grudnia -1931 roku. 


Proces b. więźniów brzeskich. 


Zeznania b. prezesa Sądu Najwyższego. 


Wczorajsze zeznania świadków roz- 
począł LK Ludwik Kulczycki, członek 
rady naczelnej NPR i 

Jego zdaniem, kongres w Krakowie 
urządzony był po to, aby przekonać kraj 
że istnieje łączność pomiędzy posłami 
Centrolewu a wyborcami. Zadanie to 0- 
siągnięto i rząd powinien był zorjento- 
wać się w panujących nastrojach, 

Dalej świadek dowodzi, że Kongres 
nie mógł być zamachem, bo nikt nawet 
z bojówkami nie pójdzie przeciw woj- 
sku. 


Jeszcze jeden... 


Adw. Honigwil po zeznaniach prof. 
Kulczyckiego stawia wniosek o powoła- 
nie w charakterze świadka adw, Gross 
felda z Przemyśla, gdyż poseł Liber- 
man pisał do adw. Grossfelda list, w 
którym wyraża swą opinię co do chara- 
kteru manifestacji w dniu 14 września, 
zatem świadek ten będzie mógł przyto- 
czyć poglądy oskarżonego. 

Prok; Rauze: — Owszem, zdanie je- 
dnostki może mieć pewne znaczenie, ale 
w zdyscyplinowanej partji decydujące 
znaczenie ma to, eo partja robi. Istnieje 
okólnik PPS nr. 18, w którym mówi się: 
„aczkolwiek wybory rozpisano, to jednak 
połecamy zająć szosy, tory, drogi, kolej- 
ki...” (adw. Benkiel: Belweder). 

Jedyne wyjście więc dla Liebermana 
skoro miał on wyrazić jakieś swoje o- 
pinje było, albo wystąpić z partji, skoro 
z nią się nie zgadzał, albo pozostać i 
wyciągnąć stąd konsekwencje takie, jak 
zasiadanie właśnie na ławie oskarżonych. 

Sąd postanowił wezwać adw. Gross 
felda na świadka. 


Lekarz-dygnitarz z PPS. 


Z kolei składa zeznanie dr. Michało- 
wicz, młody lekarz, sekretarz generalny 
związków robotniczych stowarzyszeń spor 
towych. Obrona powełała go w celu 
podważenia tezy aktu oskarżenia,iż kurs 
na Zawodziu w Częstochowie w 1929 r. 
był przygotowywaniem instruktorów dla 
kadr milicji. 

Adw. Berenson: — Czy pan był na 
dworcu, gdy wysyłano uczestników na 
kurs w Zawodziu? 

— Tak, odwoziłem tę grupę do Czę: 
stochowy. j 

— CZy pan uprzedzał ludzi, że po- 
winni ukrywać, iż należą do milicji, że 
powinni jakieś machinacje konspiracyjne 


é? 
piptonno robiłem, bo kurs był zu 


— Tego nie 
pełnie oficjalny; zresztą wysłani ludzie 


i li członkami milcji. i 

= fon pan tłumaczy, że jeden z 
wywiadowców zeznał, jakoby pan w ten 
sposób miał mówić? 

— PORONIN, i ras mu to było po- 

do innych celów. 

ero Tiemi — Pan należy. do władz 
PPS? . 
— Tak, jestem członkiem rady na- 


czelnej, 


— 


O polityce „Piasta“. 


Następnie dłuższe zeznanie składa p. 
Jan Dębski z „Piasta”, były wicemar- 
szałek drugiego Sejmu. Świadek w od- 
powiedzi na pytania adw. Urbanowicza 
opowiada o ustosunkowaniu się stron- 
nictwa do przewrotu majowego, kiedy to 
„Piast” stanął na gruncie faktów doko- 
nanych. 


Wódz „tęgich pałek“. 

Z kolei zeznaje Franciszek Kwieciń- 
ski, prezes zarządu N. P. R, który w 
odpowiedzi na pytania adw. Ujazdow- 
skiego dowodzi, że o rewolucyjnym chà 


rakterze kongresu krakowskiego jego 
członkowie dowiedzieli się dopiero po 
kongresie z głosów prasy. Swiadek na 
dwa, trzy dni przed 29 czerwca był na 
Sląsku, gdzie co do szczegółów manife- 
stacji w Krakowie porozumiewał się z 
tamtejszą NPR. i wydał, jak twierdzi, 
zarządzenie, by ludzie posiadający nawet 
legalnie broń, nie zabierali jej ze sobą i 
poabespii się jedynie do „tęgich pa. 
ek“, 


Zeznanie Aleksandra Mogilnickiego. 

Następnie staje świadek Aleksander 
Mogilnicki, b. prezes Sądu Najwyższego, 
ostatnio adwokat, 

Na zapytanie adw. Szurleja świadek 
opowiada o tych samych sprawach, któ- 
re poruszył przed tygodniem na tem sa- 
mem miejscu Władysław Seyda. 

Nadto, w związku ze sprawą wyzna- 
czenia generalnego komisarza wyborcze- 
go — bądź też bez związku — świadek 
przytacza treść swoich rozmów, jakie 
prowadził ówczesnym ministrem spra- 
wiedliwości Meysztowiczem lub wicemi- 
nistrem Carem. 

Mówi o różnicy zachodzącej pomiędzy 
dekretem „a uchwałą 


"swój własny pogląd na kwestię mocy c- 


Sejmu i ustawą, - 
która zapada decyzją obu izb. --Wyraża — 


bowiązującej tych aktów prawodawczych 
(w związku ze sprawą uchylenia dekre- 
tu prasowego), oraz poglądy innych osób, 
z któremi wówczas rozmawiał, 


Stanisław Thugutt jako Świadek. 


Po godzinnych zeznaniach A. Mogil- 
nickiego, przed pulpitem staje Stanisław 
Thugutt. 

— Zawód świadka? — pyta przewod. 
niczący. 

— Publicysta. Przez ostatnich lat pa- 
rę byłem redaktorem „Tygodnia”. 

Katolik, lat 56, za zgodą stron, zwol: 
niony od przysięgi. 

Na pierwsze z zapytań, skierowanych 
przez obronę, St. Thugutt odpowiada, że 
trudno mu stwierdzić fakt negatywny. 
Faktem bowiem negatywnym jest nie- 
istnienie nastroju rewolucyjnego w łonie 
„Centrolewu”. Ale musiał się zastana- 
wiać nad tem już poprzednio, przez sze- 
reg miesięcy, odpowiadając samemu so- 
bie, jakgdyby na pytanie: 

Czy ta szklanka wody nie zawiera w 
sobie trucizny? 

Otóż muszę stwierdzić — ciągnie świa 
dek — że drogą ustawicznej analizy, do- 
szedłem do wniosku, że nie zawierała. 

Zamach można zrobić tylko przez 
wojsko. Nie zdradza również tendencji 

rzewrotowych ten, kto, zamiast. stawiać 
rykady, odkłada dalsze kroki na okres 
y. Na tem rozprawę zam- 


-powakacyjn 
knięto o godz. 17,30. 


FAN PATTY ZEG 4 TETES WIDZA YE RE WE ASSER BOZE POT EE ZAPORA BEE RSN EAS EEE 


Zatarg chińsko - japoński. 


Marsz Chińczyków na Cicikar. 
Rady Ligi 


LONDYN. Mimo silnych mrozów, 
panujących w Mandżarji, zanosi się znów 
na poważne walki między wojskami gen. 
"Maa i okupacyjną armją japońską. 

Według doniesień z kwatery głównej 
gen. Hanjo w Mukdenie, Chińczycy roz- 
poczęli marsz z Hailun na Cicikar. Sztab 
japoński wysłał natychmiast większe 
siły z Mukdenu do Cicikaru, skąd nie- 
dawno ściągnięto główne siły na połud: 
nie od strefy Czing Czau. 

Według prasy japońskiej ofensywa 
gen. Maa na Cicikar ma na celu odcią- 
gnięcie większych ilości wojsk japoń- 
skich z południa, aby następnie wojska 
chińskie mogły zakończyć działania w 
strefie Czing Czau, 

RYGA. Według doniesień sowieckich 
z Mukdenu, dowódca armji japońskiej w 
Mandżurji gen. Honjo przesłał przez ra- 
djo ultimatum do gen. Maa, żądając wy- 
cofania się w ciądu 8 dni w kierunku 
Sahaljanu. 


Japonja wciąż obiecuje 
„wycofanie wojsk. 


WASZYNGTON. Sekretarz stanu 
Stimson przyjął posła japońskiego, któ- 
ry oświadczył, iż Japonja gotowa jest 
wycofać swe wojska z Mandżurji, aż do 
strefy południowej linji kolejowej i spo- 
wodować nastunie status quo z dnia 18 
października. 


Ofensywa komunistów. 


MOSKWA. Oddziały chińskiej armji 
czerwonej podchodzą do granicy prowin- 
cji Huan- Dun. Ofensywa czerwonych wy- 
wołała panikę wśród zamożniejszych 
warstw ludności chińskiej, Przeciwko 
czerwonym wysłano z Kantonu 4 bata- 
ljony wojsk rządowych. (PAT.) 


Gmatwanina w Paryżu. 


PARYŻ.. Rola Ligi narodów w spra- 
wie utworzenia strefy neutralnej kom- 
plikuje się ze względu na żądania ja- 
pońskie, które dotyczą nietylko bezpie- 
czeństwa obywateli japońskich w Man- 


Pierwszy etap ewakuacji. 


Optymizm 
Narodów. 


dżurji, ldcz także w północnych Chi- 
nach, 

D.legacja japońska otrzymać miała 
nowe instrukcje zwrócenia się do Ligi 
Narodów o zezwolenie wojskom japońe 
skim zwalczania bandytyzmu na całym 
terenie Mandżurji. 

Delegat japoński Ito przedstawił na 
posiedzeniu Rady stanowisko Japonji. 
Rada jednakowoż uznała żądania Japo- 
nji za zbyt daleko idące. 


RO OE TĄ RS ZOW E POOY TC EET 
Uroczystości jugosłowiańskie w stolicy 


WARSZAWA. — W dniu ]-szym 
grudnia, jako w rocznicę zjednoczenia 
aka jugosłowiańskiego, odbyły się w 

arsząwie uroczystości, których program 
obejmował akademję, urządzoną stara- 
niem Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół 
Srednich i Wyższych, oraz przyjęcie w 
poselstwie jugosłowiańskiem. 


Gość jugosłowiański w Warszawie. 


Pracowity żywot ministra spraw zagra- 
nicznych bratniej Jugosławii. 

Przybywający dziś do Warszawy mi- 
nister spraw zagranicznych Jugosławji, 
dr. Woisław Marinkowicz, jest jednym 
z najwybitniejszych mężów stanu swo: 
jej ojczyzny. 

Min. Marinkowicz urodził się w Bel- 
graczie dn. 1 maja 1876 r. Ojciec jego 
był prezydentem senatu i ministrem. 

Szkołę średnią ukończył w  Belgra- 
dzie, a studja uniwersyteckie w Paryżu, 
uzyskując tytuł doktora praw. Do służ- 
by administracyjnej wszedł w r. 1904, 
jako sekretarz ministra skarbu. W r. 
1906 ś. p. Stojan Nowakowicz, b. prze- 
wodniczący partji postępowej wskrzesił 
to rozproszone dotąd stronnictwo i Wo- 
isław Marinkowicz stał się odrazu jed- 
nym z jego wybitniejszych przywódców. 
Wybrany posłem piastuje mandat bez 
przerwy do roku 1929. W r. 1908 przy- 


czynił się niezmiernie do uzbrojenia Ser ` 


bji. W r. 1918 reprezentował Serbję na 


[ŚWIATŁA i CIENIE 
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konferencji w Paryżu, która miała zli 
kwidować wojnę bałkańską, a w r. 1916 
był delegowany na konferencję między» 
sojuszniczą w Paryżu. Pierwszy raz mia 
nowany został ministrem w gabinecie 
Zjednoczenia Paczu w listopadzie 1914 
r. w Nisz i otrzymał tekę gospodarstwa 
narodowego. W r. 1919 stworzył wraz z 
Dawidowiczem, Drankowiczem, Prybi- 
czewiczem i Velkowiczem unję demo- 
kratyczną, która z biegiem czasu prze- 
istoczyła się w stronnictwo demokratycz 
ne. Po zamordowaniu Drankowicza objął 
tekę spraw wewnętrznych w gabinecie 
Pasicza, a w r. 1924 otrzymał tekę mi- 
nistra spraw zagranicznych. 

Min. Marinkowicz jest człowiekiem 
niezmiernie odważnym, prostym i szcze- 
rym. Do zagadnień, które przed nim sta- 
ją, zbliża się w sposób Śmiały i zdecy- 
dowany. 


S. p. ks, kanonik Rokoszny. 


RZYM. Wczorajszej nocy zmarł na 
anewryzm serca kanonik Kapituły san- 
domierskiej ksiądz Józef Rokoszny, zna. 
ny historyk Sandomierza i Radomia. Ks. 
kanonik Rokoszny był przyjęty onegdaj 
wraz z biskupem sandomierskim na 
specjalnej audjencji przez Ojca świętego. 
W nocy dostał ataku serca i pomimo 
pomocy lekarskiej zakończył życie. 


Rozszarpany przez gazy w kopalni 
nafty. 


BORYSŁAW. — Onegdaj w Schod. 
nicy nastąpił wybuch rezerwoaru rop- 
nego, należącego do firmy „Gazy Z'em- 
ne“, Przyczyną wybuchu było nieostroż: 
ne obchodzenie się z ogniem, co spowo- 
dowało zapalenie się gazu. Robotnik Da 
niło Piaskowiak, chcąc rozgrzać zamarz- 
nięty rurociąg ropny, znajdujący się przy 
rezerwoarze, użył pochodni. Nastąpił wy 
buch. Piaskowiak został rozszarpany na 
strzępy. Rezerwoar uległ kompletnemu 


"zniszczeniu. 


Skandaliczna alèra 
z występem śpiewaczki rosyjskiej, 


KRÓLEWSKA HUTA. Znana śpie- 
waczka rosyjska, Dela Lipinskaja, zapo- 
wiedziała w Królewskiej Hucie na wczo- 
raj swój występ. Kiedy publiczność ze- 
brana oczekiwała ukazania się śpiewacz- 
ki okazało się, iż Lipinskaja, nie mogąc 
dojść do porozumienia ze swoim impre- 
sarjo i dzierżawcami sali co do wyso- 
kości honorarjuw, które w ostatniej 
chwili podniosła do 1500 zł., wsiadła do 
samochodu i odjechała do Bytomia. 
Zmiecierpliwiona publiczność przypuściła 
szturm do okienka kasowego żądając 
zwrotu biletów i wówczas dowiedziała 
się, że impresarjo również wyjechał, za- 
brawszy z sobą całąg kasę. Policja za- 
jęła się tym skandalem. Ę 


Sprzeczne opinie 
KOBIET 


całego świata są dowodem, że zagad- 
nienie niedozwolonych operacyj jest 
niesłychanie aktualne. Czy iść za gło- 
sem modnych teoryj, czy też za gło- 
sem  pra-instynktu, że najwyższym 
celem kobiety jest małżeństwo i ma- 
cierzyństwo? (Czy wiecie, jak zgubne 
są dla kobiety skutki niedozwolonej 
operacji spędzenia płodu? Odpowiedź 
na powyższe pytanie znajdziecie w 
najciekawszym i  najaktualniejszym 
filmie sezonu, który już jutro będzie 
wyświetlany w kinie ATLANTIC p.t. 


MACIERZYŃSTWA|J 
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Komisja międzyministerjalna na Górnym 
Slasku. 


KATOWICE. Wczoraj przybyła do 
Katowic komisja międzyministerjalna w 
osobach naczelnika wydziału pracy w 
Ministerstwie pr. i op.,społ. Zgrodzkiego 
oraz naczelnika wydziału ubezpieczeń 
społecznych, p. Brumera, celem zbadania 
i ewentualnego rozstrzygnięcia sporu, 
dotyczącego segregacji pracowników na 
kategorje robotnicze i pracowników u- 
mysłowych. Komisja odbyła konferencję 
z udziałem komisarza demobil zacyjnego, 
inż. Maskego z przedstawicielami prze- 
mysłu i związków zawodowych poczem 
udała się na objazd zakładów kopalń 
celem zbadania wypadków spornych na 
miejscu. 


Rozstrzelanie szpiega wojskowego. 


Żołnierz Niemiec Kalmke działał na ko- 
rzyść wywiadu Rzeszy 


POZNAŃ. Przed wojskowym sądem 
okręgowym w Poznaniu stanął onegdaj 
28-letni szeregowiec 68 p. p. we Wrześ- 
ni, Kalmke, obywatel polski, narodowoś- 
ci niemieckiej, oskarżony o szpiegostwo 
na rzecz Niemiec. Stwierdzono miano- 
wicie, że Kalmke, który dopiero w lipcu 
b. r. rozpoczął służbę wojskową, za po- 
średnictwem pewnego osobnika dawał 
wiadomości wywiadowi niemieckiemu. 

Oskarżony, który początkowo wypie: 
rał się winy, pod koniec, wobec przed- 
stawionych mu dowodów, przyznał się 
do zbrodni szpiegostwa. 

Sąd, który prowadził rozprawę w try 
bie doraźnym, skazał go na karę śmier- 
ci. Wyrok zapadł wczoraj w południe. 

Ponieważ P. Prezydent nie skorzystał 
z prawa łaski, przeto wczoraj o godzinie 
16.25 wyrok został wykonany. 

Przy stracenia zdrajcy obecni byli: 
Eoun wojskowy mjr. Wanicki, pro- 

oszcz wojskowy ks. Tomiak i lekarz dr. 
Werner. Skazaniec, który w czasie TOZ- 
strzeliwania miał oczy zasłonięte, zacho- 
wywał się spokojnie. 


Dwukrotne zaczadzenie 
6 nieszczęśliwych ofiar w Łodzi. 


ŁÓDŹ. W mieszkaniu niejakiego Te- 
gosza, zamieszkałego przy ul. Zakątnej 
59, uległo 6 osób dwukrotnemu zaczą- 
dzeniu, .a mianowicie wczoraj wieczorem 
niegroźtie, dziś rano zaś znaleziono 5 
osób, zaczadzonych bardzo  niebezpiecz- 
nie i w stanie groźoym przewieziono je 
do szpitala, szósta osoba zmarła. 

Onegdaj wieczorem, kiedy stwierdzo- 
no ps raz pierwszy zaczadzenie wezwa- 
ny lekarz stwierdził stan lekki; jeden z 
sąsiadów, chcąc przyjść ofiarom z pomo- 
cą napalił w ży i pozostawił drzwicz- 
ki od pieca otwarte. Wczoraj rano zastano 
5 osób nieprzytomnych, jedną zaś już 
martwą. 


Olbrzymie oszustwo bankowe. 


Lubelski oddział Banku Rolnego, ma- 
jący w P. K. O. dużą sumę pieniędzy, 
wysłał niedawno zlecenie przelania 100 
tys. złotych na: konto -centrali Banku 
Rolnego w Warszawie. W poleceniu tem 
były 2 pozycje, jedna 90 tys., druga zaś 
na 10 tys. Gdy P. K. O. polecenie otrzy 
mało, okazało się, że na czeku na 90 
tysięcy figuruje nazwisko Kapelskiego, 
ziemianina z Siedleckiego, posiadającego 
konto w P., K. O., wobec czego kwotę tę 
wpisano na jego konto, Następnego dnia 
ów Kapelski całe 90 tys. podjął, pozo- 
stawiając na koncie jedynie 100 zł. 

Gdy w kilka dni później centrala 
Banku Rolnego przelewu nie otrzymała, 
zwróciła się z zapytaniem do Lublina, 


Najkorzystniejsze 
źródło zakupu 


FUTER 


Michał 
Ajdelman 


CZĘSTOCHOWA, 
Piłsudskiego 5, 
Telef. 305. 


orwaniu księżniczki 


rzesła parterowe zł. 1. 


skąd nadeszła odpowiedź, że polecenie 
zostało wysłane. Wskutek tego poczęto 
badać powody późnienia przesyłki i 
wówczas okazało się, iż polecenie prze- 
lewu, wysłane z Lublina, było sfałszo- 
wane, wywabiono bowiem chemicznie 
nazwę i nr. konta Banku, wpisano zaś 
nazwę i konto Kapelskiego. Dochodzenia 
wykazały, iż takiego ziemianina w Sie: 
dleckiem niema, wobec czego wszczęto 
poszukiwania za Kapelskim, który miał 
prawdopodobnie wspólników. 


Gandhi grozi znów Fnglji. 


LONDYN. — Onegdajsze posiedzenie 
konferencji Okrągłego Stołu trwało do 
2 w nocy. Posiedzenie zakończyło się 
groźbą Gandhiego, iż podejmie nanowo 
akcję cywilnego nieposłuszeństwa, w ra 
zie gdyby postanowienia rządu brytyj: 
skiego wywołały nowe rozczarowanie. 
Wczorajsze posiedzenie konferencji roz- 
poczęło się wśród powszechnego napię- 
cia odczytaniem przez Mac Donalda pi- 
sma króla, poczem premjer wygłosił mo- 
wę, w której zaznaczył, że nowy rząd 
obecny prowadzi tę samą politykę, co 
rząd poprzedni. 


Skandal o ukłon dla generała 
pomiędzy premjerami Rzeszy i Prus. 


BERLIN. Tematem ogólnego zainte- 
resowania jest obecnie incydent, który 
wydarzył się na kongresie spółdzielni w 
Swinoujściu. 

Pruski minister finansów Klepper, 
który był na kongresie, nie wstał z miej- 
sca w chwili, gdy ukazał się na sali 
gen. v. Mackensen, witany owacyjnie 
przez resztę zebranych. 


To zachowanie się pruskiego minis- 


tra finansów zwróciło uwagę kół prawi- 
cowych, które interwenjowały u prezy- 
denta Rzeszy Hindenburga. 

Na skutek tej interwencji prezydent 
Hindenburg wystosował list do kancle- 
rza Briininga, uznając zachowanie się 
pruskiego ministra finansów Kleppera 
za obrazę armji pruskiej. 

Premjer pruski Braun oświadczył 
wyraźnie, że nie wyda rozkazu urzęd- 
nikom, aby wstawali z miejsc przed 
b. generałami armji cesarskiej, (PAT). 


Napad rabunkowy na spółdzielnię spoż. 

RYBNIK. Onegdaj późnym wieczo- 
rem wtargnęli do zamkniętego sklepu 
spółdzielni spożywczej w Szczygłowicach 
dwaj zamaskowani bandyci i steroryzo- 
wawszy rewolwerami znajdującą się tam 
p. Wetznerównę zrabowali kasetkę z 
1500 zł. gotówką i zbiegli. Wszczęty na- 
tychmiast pościg policyjny doprowadził 
do ujęcia dwóch podejrzanych, a miano- 
wicie Cholewy i Wilnera, którzy nie u- 
mieli wykazać swojego alibi. 


Bandyci ograbili kolej. 
Napad zamaskowanych zbirów na kasę 
dworcową. 


HAMBURG. Jednego z najzuchwal- 
szych rabunków, jaki kiedykolwiek zda- 
rzył się w Earopie, dokonano wczoraj 
w kasie dworca kolejowego w. Hambur- 
gu. Zaraz po odejściu pociągu pomimo, 
iż na-dworcu kręciło się wieln ludzi, u- 
rzędników i policjantów, do oddziału 
kasy, gdzie kilku urzędników liczyło 
pieniądze, otrzymane z kas biletowych, 
wtargnęło kilkunastu bandytów w mas- 
kach z rewolwerami w ręku. Po stero- 
ryzowaniu kasjerów bandyci zabrali 
wszystkie pleniądze, znajdujące się na 
stole, poczem zbiegli. 

Rabunek, odbył się tak niespodzianie 
i szybko, iż dyżurujący na stacji polic- 
janći dowiedzieli się o nim od urzędni- 
ków, którzy wybiegli po ochłonięciu z 
pierwszego przerażenia.—Tymczasem po 
kilkupastu bandytach wszelki ślad zagi- 
nął. Niewątpliwie w chwili wychodze- 
nia z przedziału kasy wszyscy bandyci 
pozdejmowali maski i wmieszali się w 
tłum publiczności. 

Ile pieniędzy padło łupem zuchwałych 


"rabusiów, narazie niewiadomo, wymaga 


to bowiem dopiero przeliczenia pozosta- 
łych biletów w kasach biletowych. W 
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Dawno niewiizia: Mady Christians r. 


ZDETRONIZOWANA KRÓLOWA HUZARÓW 


Autentyczne przygody królowej pewnego europejskiego państewka podczas rewolucji. 
W rolach głównych: Mady Christians, Jean Angelo i in. 

Nad program: Waleczny rycerz dźwiękowa komedja rysunkowa o turnieju 

i odnik Oźwiękowy Paramountu 


oże parterowe zł. 


każdym razie suma jest dość wysoka. 
Całe miasto jest zaalarmowane tym nie- 
zwykle zuchwałym napadem tembar. 
dziej, iż w ostatnich czasach w Niem- 
czech bandytyzm przybrał na sile, sto- 
sując metody wypróbowane w Ameryce, 
Ostatni napad jednak przechodzi pod 
względem zuchwalstwa wszelkie dotych 
czasowe. 


Niema dyskusji o „korytarzu“. 
Wybitny publicysta amerykański o Pomorzu. 


NOWY JORK. Wybitny publicysta 
Frederic Wiie, w artykule redakcyjnym 
w „Washington Star” zwraca uwagę na 
twórcze wysiłki Polski w kierunku za- 
łatwienia polsko - niemieckiego sporu. 
Wysiłki te nie dotyczą „korytarza”, któ: 
ry dla Polski jest kwestją zamkniętą, nie 
podlegającą dyskusji. Zwrotu korytarza 
Polska nie dyskutowałaby, podobnie jak 
Francja nie dyskutowałaby zwrotu Alza- 
cji i Lotaryngji. 

Polska natomiast pertraktowałaby z 
Niemcami o pakt rieagresji, dotyczący 
Prus Wschodnich, wyrzekając się wszel- 
kich zamiarów co do tego terytorjum 
wzamian za tegoż zupełną demilitaryza- 
cję, W dodatku do tego dwustronnego 
paktu o nieagresji, mogłoby przyjść do 
skutku obustronne porozumienie gospo- 
darcze. Autor cytuje gospodarcze korzy- 
ści, któreby z tego rodzaju rozwiązania 
sprawy wynikły dla Prus Wschodnich. 
Wspominając ogłoszenie artykuła Led- 
niekiego w „New York Herald Tribune”, 
Wille wyraża zdanie, iż polscy projekto- 
dawcy tego planu ufają, że państwa, jak 
Stany Zjednoczone, gorąco pragnące roz- 
brojenia, widzieć w tem będą sposób o- 


siągnięcia praktycznych wyników. (P AT.) 


Powrót do „hurżuazyjnego“ tygodnia 
w Rosji. 


RYGA. Prasa sowiecka w sposób 
charakterystyczny komentuje ostatnie roz- 
porządzenie rady komisarzy ludowych o 
zniesieniu t. zw. nieprzerwanego tygod- 
nia pracy w instytucjach sowieckich i o 
przywróceniu normalnego tygodnia pra- 
cy. „Prawda” zaznacza, że wprowadze- 
nie pięciodniowego tygodnia pracy wy- 
wołało niebywały zamęt w urzędach so- 
wieckich. Funkcjonowanie aparatu so- 
wieckiego w ostatnim czasie napotykało 
na tak poważne przeszkody, że rząd so- 
wiecki celem zapobieżenia dalszej reor- 
ganizacji postanowił zaniechać pierwotny 
plan Stalina i przywrócić normalny sze- 
ściodniowy tydzień pracy z powszech- 
nym wypoczynkiem w siódmym dniu. 


Z różnych stron 


— Warszawska prasa opozycyjna od 
dłuższego czasu rozsiewa pogłoski o u- 
stąpienia min. poczt inż. Boernera i o 
powołaniu na jego miejsce płk. inż. Ka- 
raffy - Kreuterkrafia. Strony miarodaj- 
ne stanowczo zaprzeczają tym kłamli- 
wym wieściom. 

— Przez trzy dni bawił w Berlinie 
były minister skarbu Matuszewski w to- 
warzystwie małżonki. Do Berlina przy- 
był również w-min. spr. zagr. płk, Beck. 
Równoczesny pobyt p.p. Matuszewskich 
płk. Becka wywołał szereg pogłosek i ko- 
mentarzy, które nie odpowiadają praw- 
dzie. 

— W toku procesu o zdradę stanu 
przeciwko 12 terorystom ukraińskim w 
Brzeżanach obrońcy oskarżonych adw. 
dr. Zachidnij i Bemko urządzili demon: 
strację, składając obronę, ponieważ sąd 
odrzucił ich w niosek owyłączenie prze- 
wodniczącego trybunału sędziego Dysie- 
wicza. 

— W pow. dziśnieńskim i wilejskim 
szalała wielka burza śnieżna. Wicher po- 
zrywał druty telegraficzne i poczynił b. 
wiele szkód. 

— W związku z niedoszłym zama- 
chem stanu na Węgrzech z zeznan a- 
resztowanych wynika, że przygotowano 
proklamację, któta miała głosić. „Kto pła- 
ci i oddaje — ulegnie Karze śmierci”, 
Dzienniki budapesztańskie podkreślają 


Co warte mieszkanie bez okien? 
Co wart kraj bez dostępu do morza? 


+ Sekretarjat częstochowskiego Oddziału 
ce Morskiej i Kolonjalnej mieści się w kan- 
celarji Szkoły Rzemieśniczo - Przemysłowej 
przy ul. Kościuszki Nr. 21 i przyjmuje zapi- 
sy na członków od godz. 17 i pół do godz 
19 i pół. 


podobieństwo tej proklamacji do dekretu 
opracowanego przez hitlerowców. 

— Ekspedycja amerykańska, wysłana 
przez uniwersytet pensylwański do Per- 
sji, odkryła szczątki jakiegoś starożytne- 
go narodu, który żył przed 4 tys. laty. 
Dotychczas odkopano 200 grobów, w któ. 
rych znaleziono cenny materjał archeo- 
logiczny, Naród ten przedstawia łącznik 
między Indjami a Mezopotamją. 

— Wskutek silnych mrozów zamarzł 
zupełnie zalew Kuroński i Świeży (Pru- 
sy). Zamarzły również Jeziora Mazur- 
skie. 


— Sławny cyrk Kludsky'ego, przeby - 
wający w Pradze, zbankrutował z powo- 
du zbyt wielkiego podatku widowisko- 
wego na rzecz miasta. Gdy usiłowania 
właścicieli cyrku w celu obniżenia po- 
datków, spełzły na niczem, postanowi 
ła dyrekcja zlikwidować przedsiębiorstwo, 
wszystkim artystom i pracownikom wy- 
mówiono 14 dni, zwierzyniec zaś, liczą- 
cy 800 okazów, powierzono miastu, 0- 
becnie rada miejska w Pradze, nie wie, 
co z tym prezentem zrobić. 
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HALKA 


W rolach głównych: 
Zorika Szymańska, Helena Za- 
horska, Zofja Lindorfówna. 


Nad program: DODATKI DŹWIĘKOWE 
SZCZEGÓŁY W AFISZACH. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Czwartek 3 grudnia: Franciszka Ksaw. 
Wschód słońca: g. 7.21. Zachód g. 15.29. 
Długość dnia 8 godz. 9 m. 

Nocne dyżury aptek. 


W nocy z środy na czwartek: Nowy R 
nek, Kordeckiego. > y 


W nocy z czwartku na piątek: II Aleja, 
Ostatni Grosz. 


O ławki dla dziatwy przy ko. 
ściele św. Jakóba. Wielki i cienisty 
wśród lata dziedziniec (cmentarz) przy 
kościele św. Jakóba wykorzystany zosta 
nie dla dziatwy szkolnej, dla której — 
postanowieniem Rady Przybocznej, z na- 
staniem wiosny ustawione zostaną ławki. 
Dziatwa pod opieką starszych będzie 
mogła tam znaleźć wytchnienie wśród 
słonecznych dni wiosny i skwarnego 
lata. 


Kontrola targowa i cenniko- 
wa. Kilkakrotnie pisaliśmy o projekto- 
wanem przez miasto wprowadzeniu sta- 
łej kontroli cen targowych, miar, wag 
i t. p. Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Przybocznej uchwalono ustanowienie ta: 
kiej kontroli przy zarządzie miejskim. 
Kontrola rozpocznie działać już w naj- 
bliższych dniach. Jak wiadomo, dotąd 
konrolę tę wykonywała policja. 

Miasto dba o sport łyżwiarski. 

Jak wiadomo, komisarz rządu p. Ma- 
zur jest wielkim miłośnikiem sportu, w 
którym kiedyś brał bardzo żywy udział, 
Na jego wniosek postanowiono wczoraj 


na Radzie Przybocznej — urządzenie w 
parku Staszica, obok restauracji „Pod 
koputkiem” ślizgawki dla młodzieży 


szkolnej, za bardzo niewielką opłatą. Za 
tem młodzież nasza będzie miała już w 
najbliższych dniach ślizgawkę, urządzo- 
ną przez zarząd miasta. Miejsce w par- 
ku Staszica znakomicie nadaje się na 
ślizgawkę, która niewątpliwie będzie 
miała znaczne powodzenie. 


Dom nociegowy dla bezdom- 
nych. Rada Przyboczna uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu urządzić w le- 
wym pawilonie przy magistracie (po da- 
wnem więzieniu) dom noclegowy (przy- 
tułek) dla bezdomnych naszego miasta. 
Dom noclegowy urządzony zostanie w 
najbliższych dniach i ezynny będzie do 
dnia 81 marca 1982 T., tj. przez okres zi- 
mowy; przyjmowani doń będą tylko sta- 
li mieszkańcy Częstochowy, natomiast 
żaden przyjezdny nie będzie mógł ko- 
rzystać z tego przytułku. Prawdopodob - 
nie znajdzie tam schronienie 50 do 60 
osób. Wyżywienie i opiekę przejmuje na 
siebie Towarzystwo „Charitas”, magistrat 
zaś oddaje na ten cel bezpłatnie wspo- 
mniany lokal. 


Nr 219 


Kursy dla dziewcząt bezrobot- 
«nych. Na wniosek komisarza rządu po: 
„stanowiła wczoraj Rada Przyboczna uru- 

chomić w najbliższej przyszłości bezpłat 
ne kursy dla dziewcząt bezrobotnych. 
Bliższe szczegóły podamy w czasie wła- 
ściwym. 

Miejska publiczna zawodowa 
szkoła dokształcająca dla dziew- 
-«cząt zostanie uruchomiona postanowie- 
niem Rady Przybocznej Kierownika Tym 
czasowego Zarządu Miasta. Otwarcie 
szkoły nastąpi z dniem 2 stycznia 51982 
r. prawdopodobnie w lokalu szkoły po- 
-wszechnej przy ul. Narutowicza. Kiero- 
"wniczką szkoły będzie p. Grzmiączków- 
na, która od dłuższego czasu kieruje za- 
"wodowemi kursami żeńskiemi. 


Przed magistratem zostaną U- 

"rządzone wodotryski. Wśród wie- 
lu spraw, jakie rozpatrywała Rada Przy- 
boczna na ostatniem posiedzeniu, załat: 
wiono także sprawę urządzenia w skwer 
kach przed magistratem wodotrysków, 
co sercu naszego miasta nada bardzo e- 
stetyczny wygląd i odświeżać będzie 
powietrze wśród lata. Urządzenie wodo- 
trysków nie pociągnie za sobą zbytnich 
kosztów, gdyż miasto posiada wodociągi 
i kanalizację, dzięki czemu przewody Z0 
staną przeprowadzone kosztem, b. nie- 
znacznym, — Wszystkie uchwały, jakie 
zapadają na Radzie Przybocznej, dowo: 
„dzą, że komisarz rządu p. Mazur ma bar- 
dzo szczęśliwe posunięcia, które spotyka 
ją się z ogólnem uznaniem mieszkańców 
naszego miasta. 

Ofiara na bezrobotnych. W ad- 
ministracji „Słowa Częstochowskiego 
złożył p. płk. dr. Mikulski 10 złotych, 
jako ofiarę na bezrobotnych za miesiąc 
listopad. 

Na bezrobotnych. Pracownicy 
Państwowego Magazynu Wyrobów Ty- 
toniowych w Częstochowie złożyli w ad: 
ministracji pisma naszego zł. 46.45, jako 
dalszą składkę tytułem dobrowolnego 0- 
podatkowania się za grudzień. 

Urzędnicy gminy Grabówka na 
bezrobotnych. S.osownie do złożo: 
nej w dn. 2 października b.r. deklaracji 
o dobrowolnym opodatkowaniu się, pra- 
cownicy urzędu gminy Grabówka wpła- 
cili w administracji „Słowa Częstochow- 
skiego” składkę za miesiąc grudzień, w 
sumie 17 zł. 80 gr. 

Jaka pogoda będzie w grud- 
«niu? Astrometerolog p. Prengel z Byd- 
goszczy ogłasza co następuje: __/ -- 

Tendencja ogólna. Miesiąc o tempe- 
raturze poniżej przeciętnej średniej. W 
połowie przypuszczalnie nastąpią waha- 
nia w temperaturach. — Umiarkowane 
opady. Pogodniej w pierwszym tygodniu 
poza tem zmiennie i wietrzno. 

W pierwszej dekadzie będzie ogółem 
„dość pogodnie. Wzrost zachmurzenia i 

_skłonność do opadów na początku i koń- 
cu. W połowie dekady Polska dostanie 
się przypuszczalnie w obszar rozległego 
wyżu, leżącego nad wschodem Europy. 
Wskutek wpływu lądowych más powie. 
trza, liczyć się trzeba ze wąż tw ko 
spadkiem temperatury aż do um s 
wanych mrozów. Łagodniej w końcu de- 
kady. A 

Druga dekada nosi więcej charakter 

zmienny lub chmurny. Wogóle yni 
pod względem temperatury i priar 

rzenia, Ogółem wietrzno, na począ żę u 
rzliwie, szczególnie w okolicach ni mor 
skich. Przelotne opady, przeważnie raj 

Miejscami zadymki. Stopniowy nap a 
mna z północnego wschodu, który Jed- 
nak około 16 i 19 grudnia może poka 
łamać, wskutek nadciągających nì sł 
Na południu i waj ogółem pogod- 
niej i mroźniej. sto, ; 

W nodini <delspdzić będzie zmiennie 
lub chmurno na początku i końcu deka- 
dy, poza tem większe przejaśnienia. Sil: 
niejsza skłonność do opadów ewent. Z 
zamiecią śnieżną istnieje około 21, 25 1 
30 grudnia. Ogółem zimno i mroź10, MO- 
żliwe lekkie ocieplenie w połowie deka- 
dy, gdzie Polska przypuszczalnie dosta- 
nie się pod wpływ obszernego epa 
go ciśnienia, przesuwającego Się % na 
środkowej i południowej Earopy na 
wschód. Wietrzno, miejscami burzliwie. 

Centra kosmicznie krytycznych wply 
wów tego miesiąca mieszczą SIę gat 
1, 4, 7 i szczególnie od 9—21 i 25—38 
grudnia, w które dni groża wieksza nie- 
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Dziś i dni następnych. pozd A 
Monumentalny, najwspanialszy film świata! 


Bitwa nad $ommą 


Zdjęć do tego filmu dokonano podczas 
największego. ognia z armat. Operatorzy 
- ginęli przytem śmiercią bohaterską. - 
Nad program bardzo wesoła komèdja 
Szczegóły w afiszach. 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


Nad pro 
Początek seansów o godz. 5 po poł. 


Radjoaparaty i radjosprzęt. 


Łożyska Kulkowe S. R. O. 
Opony samochodowe „Firestone“. 
Pasy transmisyjne. 


Stale świeże baterje anodowe 


szczęśliwe wypadki, katastrofy w komu- 
nikacji i kopalniach, eksplozje, skandale, 
niepokój i nieporozumienia. Miesiąc gru 
dzień przypuszczalnie będzie dla wielu 
krajów kuli ziemskiej miesiącem więk- 
szych katastrcf atmosferycznych i żywic- 
łowych, jak orkany, tajfuny i trzęsienia. 

inauguracyjny koncert „Liry‘‘. 

W ub. poniedziałek w sali „Grand- 
Kina” odbył się inauguracyjny koncert 
„Liry”. Sala była po brzegi wypełniona, 
tak dalece, że w wielu wypadkach mu- 
siano dostawiać krzesła dla wciąż na- 
pływającej publiczności. W części kon- 
certowej wziął udział chór mieszany oraz 
orkiestra symfoniczna pod batutą prof, 
Zaksa. Z prawdziwą satysfakcją można 
było stwierdzić, iż zespół mieszany, mi- 
mo, że istnieje dopiero od kilku miesię. 
cy, osiagnął poziom bardzo wysoki, ko- 
rzystnie odbijający się od zwykłego po- 
ziomu produkcyj amatorskich. Pod wy- 
trawną dyrekcją swego kierownika, chór 
śpiewa czysto, z wyrazem i doskonałem 
uwydatnieniem wszystkich efsktów ryt- 
miki i dynamiki. Zespół śpiewaczy przy 
dalszej pracy stanowczo odegrać może 
poważną rolę w krzewieniu kultury mu- 
zycznej na polu śpiewaczem. 

Co się tyczy orkiestry symfonicznej, 
to śmiało rzec można, że o całe niebo 
przewyższa ona chór. Wprawdzie pawne 
instrumenty, a zwłaszcza dęte gdzienie. 
gdzie szwankują, ale wobec nadzwyczaj- 
nej techniki i gry instrumentów smycz- 
kowych — nie ma to większego zna- 
czenia. ; iiih 

Na pierwszą część koncertu złożyła 
się: „Pieśń cygańska” — Schumanna w 
wykonaniu chóru z orkiestrą, „Wolny 


strzelec” — Webera (uwertura), „Taniec 
szkieletów” —  Saint-Saensa (poemat 
symfoniczny) oraz „Hamlet” — Bacha 


(uwertura) w wykonaniu orkiestry, Dru- 
ga część stanowiła kantata Mendelsohna 
„Noc w Walpurgji”. 

Wszystkie powyższe utwory były wy 
konane b. dobrze. ale na szczególną u- 
wagę zasługuje „Hamlet”. Co za potęga 
wykonania, jak nadzwyczajnie urozmai 
cona kolorystyka. To nie jest ten często 
spotykany Bach „na rozegranie”, które- 
go i publiczność nie czuje się w obo- 
wiązku słuchać, publiczność, przygoto- 
wująca się do rzeczy dalszych, mających 
stanowić główną istotę, główną treść 
programu i koncertu. Tym razem Bach 
jest słuchany naprawdę. Kapelmistrz o- 
garnia audytorjum i wprowadza je nie- 
jako w świat wielkiej muzyki, a potem 
robi z niem przeskok w światy odmien- 
ne, utrzymując w tem samem napięciu 
siebie i słuchaczów. 

Prof. Zaks wykazał dużo rutyny i u: 
miejętności w prowadzeniu orkiestry sym- 
fonicznej. Jest on bardzo uzdolnionym 
dyrygentem. Odrazu można było wyczuć 
jego głęboką kulturę muzyczną. Ruchy 
jego są opanowane, precyzyjnie. Brak mu 
jednak jeszcze tego rozmachu, polotu i 
brawury, jaka sekunduje dyrygentom o 
ustalonej już sławie i rozgłosie w świe- 
cie muzycznym, mimo tego jednak świe 
tnie panuje nad całością zespołu orkie- 
stry i chóru. Onegdajszy koncert „Liry” 
był naprawdę wielkim sukcesem. dek. 

Aresztowanie złodziejki węgla 
Okazuje się, że złodziejkami, które skrad- 
ły węgiel w domu nr. 32 przy ul. N. M. 
P., a zostały przytrzymane przez dozor- 
cę tegoż domu, są: Faustyna Niwińska 
(N.M.P. 82), Walerja Kanczewska (Spa- 
dek 19) i Stanisława Mazur (Spadek 19). 
Dwie kobiety, zamieszkałe przy ul. Spa- 
dek; były dobrze poinformowane przez 
Niwińską, która ułatwiła im kradzież 
węgla na szkodę p. Gustawy Szaja. Wę- 
giel oddano właścicielce, a na złodziejki 
spisano doniesienie karne. 

Wizyta „szopenfeldziarzać* w 
w skiepie jubilerskim. P. Chaim 
Abram Liberman posiada przy ul. War- 
szawskiej 61 sklep jubilerski. Piękne 
pierścienie i drogie kamienie, ułożone na 


Armatury, żyrandole i grzejniki elektryczne. 
PRO 


Dźwiękowe „GRAND-KINO“ —— 


Dziś i dni następnych. — Czarujący, pełen niefrasobliwego humoru i finezji 
z MARY GLOIRY w roli tytułowej, film 


ETARKA OSOBISTA 


święcił zwycięski triumf na ekranach całego świata! 


Przepiękne melodje! —  Arcyzabawne, pełne pikanterji sytuacje 
ram: DODATKI DŹWIĘKOWE 


— Ostatni seans o godz. 9.30 wieczorem. 


Wszelkie artykuły techniczne i eletrotechniczne. 


POLECA: Biuro Techniczne „UNION“ Sp. z o. O. 
Panny Marji 14. — o. 


Telefon 7- 


wystawie zakłócają sen wrażliwych na 
piękno osobników. Są również tacy, któ- 
rzy stale kombinują, jakby tu posiąść 
owe piękne rzeczy. Jeden z owych nie- 
znajomych spryciarzy zgłosił się wczo- 
raj do p. L'bermana z propozycją sprze- 
daży płynu do srebrzenia metali. W cza- 
sie wizyty zręczny „szopenfeldziarz” za- 
brał ze sobą złoty pierścionek damski, 
wartości 15 złotych. Pan Liberman zg- 
meldował o kradzieży policji. 

Złodziejka pójdzie do więzie- 
nia. Do sklepu p. Perli Szejna (Mirow- 
ska 5) przyszła jakaś nieznana kobieta, 
rzekomo celem kupna materjału na suknię. 
Przerzuciła ona kilka gatunków towaru, 
wreszcie opuściła sklep nie dokonawszy 
kupna. Po jej wyjściu p. Szejn spostrzegł 
brak jednego swetra, wartości zł. 4,50. 
Po przeprowadzeniu dochodzenia policja 
ustaliła, że kradzieży dokonała niejaka 
Józefa Kuszewska, zam. we wsi Kuźni- 
ca, gm. Dźbów. (Od złodziejki odebrano 
skradziony sweter. Pójdzie ona do wię- 
zienia. 

Pożar w drukarni Kona i O- 
derfelda. Wczoraj rano, wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z gniem przy 
rozgrzewaniu rur przez ślusarza w za- 
kładach gaaficznych Kona i Oderfelda, 
wybuchnął gwałtowny pożar w składzie 
farb na I-sszem piętrze. Ogień rozszerzył 
się szybko na cały skład, mieszczący 
wielką ilość suchych farb w beczkach, 
skąd przedostał się na ll.gie piętro do 
szładu wykończonych druków litografi. 
"cznych. Na miejsce przybył oddział stra 
ży ogn. pod dowództwem naczelnika 
Wojciechowskiego, wkrótce też stawił 
się komendant pan Serednicki, który o- 
sobiście pokierował gaszeniem groźnego 
żywiołu, opanowując go całkowicie. Stra 
ty są bardzo poważne, byłyby jednak 
znacznie większe, lecz szczęśliwie udało 
się strażakom zapobiec groźnemu rozsze- 
szaniu ognia. 


„Kradzieże. P. Jakóbowi Sierocino- 
wi (Kordeckiego 9) skradziono z palta, 
wiszącego na wieszaku w korytarzu 80 
złotych. 


Zasądzenie sztabu komunistycznego. 

W Sądzie Okręgowym odbył się 
wczoraj proces przeciwko 6 ciu komunis- 
tom. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
27-letni Izaak Blumenkrantz, mieszkaniec 
Łodzi, 26 Jletai Henryk Domagalski, 
21-letni Stanisław Zasuń, 28-letni Mar- 
jan Zasuń, 88 letni Józef Gajtkowski i 
84 letni Wincenty Sobótka — mieszkań- 
cy Częstochowy. 

Sprawę rozpatrywał komplet sędziow- 
ski w osobach: prezes sędzia ; Nierubli- 
szewski — przewodniczący, sędziowie 
Harasimowicz i Nakonieczny. Oskarże- 
nie popierał pprok. Chawłowski, obronę 
pierwszych czterech oskarżonych wno. 
sił apl. adw. Winawer z Warszawy, 


.Gajtkowski i Sobótka obrońcy nie mieli. 


Na początku b. r. otrzymał tutejszy 
wydział śledczy poufae wiadomości, że 
na terenie Częstochowy utworzony zo- 
stał Komitet Dzielnicowy Komunistycz- 
nej Partji Polski. Informacje te potwier- 
dzone zostały zeznaniami Józefa Chu- 
dzińskiego, Franciszka Góreckiego, Mie- 
czysiawa Zemły i Michała Wanata, któ. 
rych oskarżeni usiłowali wciągnąć do 
partji komunistycznej. Z zeznań tych 
wynikało, że w skład Komitetu Dzielni- 
cowego wchodzili wszyscy oskarżeni o0- 
raz niejaki Berek Brokman, przebywa- 
jący obecnie w więzieniu. Kierownikiem 
komitetu był Blumenkranc t. zw. „okrę- 
gowiec” na okręg Piotrków —Częstocho - 
wa, delegowany przez władze centralne 
Komunistycznej Partji Polski. Blumen. 
krane przyjeżdżał od czasu do czasu do 
Częstochowy, udzielał instrukcyj i wy- 
głaszał referaty komunistyczne. W mie- 
szkaniu Góreckiego odbywały się zebra. 
nia Kom. Dzielnicowego, na których 


8. 


przemawiał Domagalski, namawiając do 
agresywnego wystąpienia w dniu 1-go 
maja i do stawienia czynnego oporu po- 
licji. Również Zasuniowie oddawali swe 
mieszkanie na zebrania komunistyczne, 
przyczem Stanisław prowadził agitację i 
rozdawał literaturę komunistyczną w tu- 
tejszych fabrykach. Marjan Zasuń brał 
udział w pracach na rzęcz M. 0. P.R.u 
i kolportował bibałę komunistyczną. 
Fajtkowski drukował odezwy komanis- 
tyczne i jako „technik” kolportował je. 
Sobótka udzielał także mieszkania swe- 
go na zebrania Komitetu Dzielnicowego 
i zajmował się kolportażem „bibuły”. 
U niego w mieszkaniu aresztowano zna- 
ną komunistkę Różę Pacanowską, pseu- 
do „Ziula”. 

Aresztowani 28 kwietnia, oskarżeni 
do winy nie przyznawali się. 

Na rozprawie oskarżeni również nie 
przyznali się do działalności komunis- 
tycznej, przyczem Blumenkranc wyjaś. 
nił, iż jest ideowym komunistą, lecz ak- 
tywnie nie występuje. Do Częstochowy 
przyjechał w celu sprzedaży dolarówek, 
na co przedstawił Sądowi dowody. Blu- 
menkranc stadjował na uniwersytecie 
prawo. Był już karany 3 letniem więzie- 
niem za komunizm. Domagalski był ka- 
rany dwukrotnie za działalność antypań- 
stwową. Był on zastępcą Blumenkranca 
w Komitecie Dzielnicowym. Bracią Za- 
suniowie wyjaśnili, że należeli do PPŚ.- 
lewicy, która w końcu lutego b. r. zo- 
stała uznana za nielegalną. 

Zeznania gwiadków Góreckiego, a 
szczególnie Chudzińskiego, którego ze- 
znania zostały odczytane, wyjechał on 
bowiem w niewiadomym kierunku, by- 
ły dla podsądnych niezmiernie obciąża- 
jące. Tak samo obciążające były zezna: 
nia funkejonarjuszy wydziału śledczego 
z p. A. Miniszewskim na czele. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne- 
go domagał się surowej kary dla wszyst- 
kich, a w szczególności dla Blumenkran- 
ca i Domagalskiego, którzy już byli za 
tę działalność karani. Nie zasługują bo- 
wiem na żadne okoliczności łagodzące. 

Obrońca, wskazując na brak dowodów 
winy oskarżonych, u których nic nie 
znaleziono, a którzy — jego zdaniem — 
padli ofiarą prowokacji, świadka Chudziń 
skiego prosił o uniewinnienie. 

Po dłuższej naradzie Sąd ogłosił wy- 
rok, skazujący Blumenkranca i Doma- 
galskiego z art. 102 cz. I K. K, na 5 lat 
ciężkiego więzienia każdego, Zasunia 
Marjana na 3 lata e. więzienia i Gajtko- 
wskiego na 1 rok więzienia zastępujące- 
go dom poprawy. 

Stanisław Zasuń i Sobótka zostali n- 
niewinnieni. W motywach podał Sąd, że 
Blumenkrancowi i Domagalskiemu wy. 
mierzył najwyższą karę, gdyż byli oni 
już karani za działalność komunistyczną. 
Obrońca zapowiedział apelację. 

w najlepszych gatun- 


Wegiel kach od złotych 4.75 


DOSTARCZA 
Dom Przemysłowo-Handlowy „PŁOMIEŃ 
Częstochowa, Kościuszki 56 —Tel. 8 88 


Obwieszczenie Nr. 551-31. 


Komornik przy Sądzie Grodzkim rew. 1V 


pow. Częstochowskiego, w Częstochowie 
zamieszkały, na zasadzie art. 1030 P. C. 
ogłasza, iż'w dniu 29 grudnia 1931 r. o go- 
dzinie 10 zrana w Blachowni gm. Dźbów, pow. 
częstochowskiego, w miejscu przechowania 
przedmiotów, w pomieszczeniach MAURY- 
CEGO MITTELMANA za dług Zarządowi 
Obw. Funduszu Bezrobocia w Częstochowie, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację pu - 
bliczną ruchomości, oszacowanych na 645 zł., 
należących do tegoż Maurycego Mittelmana, 
a mianowicie: 35 mtr. kub. desek sosn., 210 
mtr. kub. stempli różnej grubości i in. 
Powyższe ruchomości mogą być sprze- 
dane niżej szacunku jako w drugim terminie 
Dnia 28 listopada 1931 r. 3 
Komornik Skiówy ST. STODÓŁKIEWICZ 


Obwieszczenie Nr. 2429-31. 
Komornik przy Sądzie Grodzkim rew. IV 
pow. Częstochowskiego, w Częstochowie za- 
mieszkały, na zasadzie art. 1030 P. C., ogła- 
sza, iż w dniu 4 stycznia 1932 o godz. 10 
zrana przy ul. Głównej Nr. 140 na Strado- 
miu, w miejscu przechowania przedmiotów, 
w mieszkaniu JANA-JOZEFA LANGA za 
długMichałowi Feinowi, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację publiczną ruchomości, oszaco- 
wanych na 777 zł, należących do tegoż 
Jana- Józefa Langa, a mianowicie: mebli. 
Dnia 28 listopada 1931 r. 
Komornik Sądowy ST. STODÓŁKIEWICZ. 


ATORE TEMEL DDD Z DRAÓK 1 F RZZOTLZE TTE APO 
DZIEWCZĘTA i CHŁOPCY 
znajdziecie łatwy i dobry zarobek 
przy sprzedaży 


Sowa Częstochowskiego 


Zgłoszenia preyjmuje Administracja 
II ga Aleja 82. 
od godz. 8 rano do 4 po poł. 
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Z KRAJU. 


Walny zjazd delegatów Związku 
Legjonistów, 

Doroczny X walny zjazd delegatów 
Związku Lsgjonistów Polskich odbędzie 
się w dn. 6 grudnia w Warszawie w sa- 
li Klubu Urzędników Państwowych przy 
ul. Nowy Swiat 67. 

Obrady zjazdu rozpoczną się o godz. 
10-ej rano. Zjazd otworzy przemówie- 
niem prezes zarządu głównego Związku 
Legjonistów Polskich płk. Walery Sła- 
wek. 

Wieczorem tegoż dnia zarząd okręgu 
stołecznego Związku Legjonistów urzą: 
dza w Operze Warszawskiej ogodz. 20:ej 
„Uroczysty wieczór pieśni i poezji legjo- 
nowej”. 


Nowy typ polskiego parowozu 
pośpiesznego. 


. Na zamówienie Ministerstwa Komu 
nikacji zakłady H. Cegielskiego w Po- 
znaniu wykonały trzy parowozy pośpiesz 
ne nowego typu, przeznaczone specjalnie 
do pociągów pośpiesznych o charakterze 
międzynarodowym i tranzytowym. — Pa. 
rowozy te obsługiwać będą pociągi po- 
śpieszne do 750:u tonn. 

Próbne jazdy, które dokonane zostały 
na tresie Poznań—Zbąszyn i Poznań— 
Toruń wykazały, iż szybkość parowozu, 
obciążonego pociągiem, złoż nym z 21 
wagonów pułmanowskich, sięgać może 
do 115 klm. na godzinę. 

„Nowy typ parowozu przyczyni się 0- 
gromnie do zwiększenia sprawności i 
szybkości ruchu pociągów międzynero: 
dowych, przechodzących przez Polskę. 
Między innemi parowozy tego typu znaj 
dą zastosowanie na odcinku tranzjt - 
wym między Chojnieami a Malborkiem. 


Nowy parowiec polski. 


Wkrótce ma zapaść decyzja w spra: 
wie budowy noweczesnego parowca pa- 
sażerskiego dla obsługi linji Gdynia — 
Ameryka. Statek ma mieć pojemność 18 
do 20.000 ton i odbywać podróż z Gdy- 
ni do Nowego Jorku w przeciągu ośmiu 
dni. Mówi się o tem, że budowy podję- 
łaby s'ę duńska stocznia w Nakskov. 


Aresztowanie adwokata. 


W Złoczowie został aresztowany na 
polecenie sędziego śledczego adwokat dr. 
Grzegorz Pyndyk, oskarżony o zbrodnię 
oszustwa z par. 197 i 200 u. k. Oddano 
go do dyspozycji sądu. 


Bandyci wymordowali całą rodzinę 
karczmarza. 


W nocy.z. soboty na niedzielę nie- 
wykryci sprawcy wtargnęli do mieszka- 


REBECCA ZZOZ ROZETA ZO WETO WETO ORCO POCOO DZA ESE ORE ZEE RER A EEE ESD 


GABRJEL BERNARD. 


RYCERZE SZATANA 


ROMANS. 


— Sprawy te należą do kroniki wy- 
padków, wspominanie o nich nie jest ko- 
nieczne. Olivier de Chermoize przywiózł 
pana do rezydencji Satanasa nie poto, 
aby opisywać szczegóły fałszywego Sae 
„mobójstwa Patryka Oriel... 

Breautier drgnął, usłyszawszy to imię 
SATANAS, którego znaczenia nie odkrył 
mu nigdy Olivier, ani inni telepaci. 

— Satanas! — wykrzyknął.. — Kie- 
dyż przestaniecie panowie dręczyć mnie 
o aaen tego djabelskiego imie- 
nia 

— Satanas wyrzekł z powagą 
Oriel, utkwiwszy wzrok w Breautiera — 
Satanas... to jal.. 


IX. 
WŁADZA SATANASA i WIEDZA 
ASIARENY. 


Tyle potęgi sugestyjnej zawierają pew- 
ne imiona, że Aleksander Breautier mi- 
mowọli począł szukać na twarzy inter- 
lokutora rysów lub emblematów odpo 
wiadających demonicznym cechom „Sa- 
tanasa”, co po łacinie znaczy. Przycho- 
dziły mu na myśl jakieś religijne po- 
wiastki, odczytywane w dzieciństwie. 
Przypominał sobie fragmenty z Historji 
Swiętej, upadek aniołów, straszliwe twa- 
rze demonów ze starej jakiejś biblji, któ- 
re mu jeden z wujaszków pokazywał, 
chcąc go nastraszyć. 

Satanas... Szatan... Duch zła... Swię- 


Redaktor naczelny ! odpowiedzialn 


„SŁOWO GCZĘSTOCHOWSKIE* 


KINO -TEATR 
ZIAREN A FAM SER 


ATLANTIC 


Wtorek 1 i środa 2 grudnia 1931 r. — Wieczór humoru i śmiechu! 


CHARLIE CHAPLIN BOKSEREM 


Wspaniała komedja w 8 miu aktach. 


W roli tytułowej CHARLIE CHAPLIN 


Ponadto komedja w 2-ch aktach p. t 


Konkursowy frak i Orły Przestworzy 
TYGODNIK P. A. T. 


Orkiestra vod kieroniem o. PT. REZLERA. 


Ceny miejsc od 50 gr. 


nia karczmarza Abrahama Seifera w Mło 
dawie (pow. Lubaczów) prawdopodobnie 
w celach rabunkowych. — Bandyci za- 
mordowali siekierami całą rodzinę Seife 
ra, złożoną z żony Chany, córki Dory i 
syna Jakóba, oraz jego samego, poczem 
zrabowali pewną ilość gotówki, tytuniu, 
papierosów i garderoby. Po dokonaniu 
zbrodni i rabunku bandyci zbiegli, po- 
zostawiając na miejscu dwie okrwawio- 
ne siekiery. Zaalarmowana policja podję- 
ła pościg przy pomocy wywiadowców i 
psów policyjnych. 


Polska jest dotąt drewniana. 


Podobno już Kazimierz Wielki pozo- 
stawił Polskę murowaną, ale statystyka 
mówi co innego. Według spisu z 1921 
tylko w zachodnich województwach bu- 
dynki murowane stanowią 75 proc. ogó: 
łu budowli, w wojewówdztwach centrale 
nych odsetek ten spada już do 17, w 
południowych do 9, a we wschodnich 
wynosi zaledwie 2. Reszta — to drzewo, 
a często nawet glina. Również charak- 
terystyczną cechą jest pokrycie dachów, 
Naogół króluje u nas jeszcze strzecha 
słomiana, zwłaszcza w województwach 
wschodnich kryje ona 72 proc. budyn- 
ków, w innych 68, w zachodnich zaś 
już tylko 21 proc, Zbliżający się spis 
ludności wykaże nam, jakie. postępy w 
ciągu 10 lat zaszły i na tem polu. 


ZE SWIATA. 
Kłusownictwo w okolicach Berlina. 


Niszczyciele zwierzyny sprzedają dzicz w 
halach targowych stolicy Rzeszy. 


(Korespondencja własna „Słowa Częstoch.*) 


W całych Niemczech, jak: stwierdza 
statystyka ministerstwa rolnictwa, sze- 
rzy się w ostatnich czasach w zastrasza 
jących rozmiarach kłusownictwo, nisz- 
czące niemiłosiernie zwierzynę. W Ba- 
warji, Wirtembergji i w okolicach Gór 
Oibrzymich stwierdzono, że ostatnio od 
strzelb kłusowników padło kilkaset pię- 
knych okazów rogaczy, saren i kóz, za- 


tokradczy bunt... Zgubna pycha... Piekło 
ze swemi okropnościami... Belzebub z ro- 
gami i kopytami.. Mofistofeles o szy- 
derczym uśmiechu — oto co powstawało 
w myślach Breautiera. 

Ale twarz Patryka Oriel wykluczała 
wszelką myśl o djabelskich atrybutach. 
Malowały się na niej tylko szlachetność, 
dobroć i rozum. 

Dlaczegoż więc ten człowiek tak nie- 
zwykle sympatyczny, rozumny, pełen 
uroku używał takiego przezwiska? 

Breautier nie potrzebował formuło- 
wać swego pytania. Patryk Oriel odgadł 
je. Zaczął mówić: 

— Czemuż ten, co był dawniej Pa- 
trykiem Oriel, używa miana Satanas, sym- 
bolu zła, okrucieństwa i nienawiści? Cze- 
mu oddałem się, jakgdyby w opiekę Du- 
chowi Zła? Czy może pracuję tu w pod- 
ziemnem mieście nad dziełem zniszcze- 
nia i śmierci? Czy mam zamiar, włada- 
jąc mocą, z jaką się pan zapoznał dzięki 
Olivierowi i jego towarzyszom, szerzyć 
wśród bliźaich lęk i ból? 

— Tak nie jest, Aleksandrze Breau- 
tier. 

— Dowiedzże się psn, że imię Sata- 
nas jest tylko maską. Ten, kto ją wi- 
dział, jest człowiekiem, który pewnego 
razu dotknął przepastnej głębi rozpaczy. 
Cudownie ocalony z piekła męki ludz- 
kiej i posiadłszy moc, zdolną obudzić 
zazdrość w najpotęźniejszych tego świata, 
poprzysiągłem sobie, że nie użyję jej na 
nic innego, jak tylko na zwalczanie złych 
sił, ędzperay:w ujmę ludzkości, a trzy 
sylaby imienia Satanas przypominają mi 
wciąż, o każdej porze, o istnieniu tych 
podłych sił. 

— Niechże mnie pan nigdy nie na- 
zywa Patrykiem Oriel. Owo imię, wy- 
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wm 
jęcy itd. Kłusownicy nie przejmują się 
bynajmniej czasem ochronnym dla zwie- 
rzyny, którą niszczą w  niemiłosierny 
sposób, byle tylko coś upolować i sprze- 
dać w mieście. 

W okolicach Berlina, zwłaszcza w la 
sach, należących do nadleśnictwa Rheins- 
berg, bardzo wiele saren i jeleni zosta- 
ło zabitych, a jeszcze więcej uległo po- 
ranieniu i w tym stanie tuła się po gą- 
szczach, skąd straż leśna wydostała już 
sporo zranionych zwierząt i zarządziła 
zastosowanie leczenia. W nadleśnictwie 
tem spotkano też kilkanaście sarenek 
rannych i omotanych pętlicami przez 
kłusowników. 

Władze wyznaczyły większe nagrody 
za schwytanie kłusowników luh wska- 
zanie miejsc ich przebywania. Kilka dni 
temu jeden z gajowych wspomnianego 
nadleśnictwa natknął się na bandę kłu- 
sowników, którzy bezzwłocznie wpadli 
do kryjówki i rozpoczęli gęstą strzelani- 
nę. Gajowemu udało się zranić jednego 
z nich, lecz towarzysze uprowadzili go, 
znikając w gąszczach leśnych. Gajowy 

owiadomił natychmiast policję w Ber- 
inie, dokąd, jak wskazywały ślady, zbie 
gła cała szajka. 

Policja berlińska obstawiła hale tar- 
gowe i w jednej z nich przytrzymała ©- 
sobnika, który właśnie sprzedawał jed- 
nemu z handlarzy rogacza, przyczem 
kłusownikiem okazał się robotnik rolny 
Josef Scheithauer, zamieszkały w pobli- 
żu Rheinsberg. Przez dłuższy czas sprze- 
dawał on w berlińskich halach targo- 
wych i lepszych restauracjach zwierzynę, 
zdobytą kłusownictwem, przedstawiając 
się zawsze za myśliwego. 

Stwierdzone, że szajka, do której na- 
leżał Scheithauer, grasowała przez bli- 
sko półtora roku i wyniszczyła kilkaset 
pięknych okązów z pośród i tak już nie 
licznego zwierzostanu okolic Berlina. A- 
resztowany tłumaczy się, iż do kłusow- 
nictwa popchnęła go nędza i brak pracy. 

Policja pociągnęła do odpowiedzial- 
ności handlarzy z hal targowych i re- 
stauratorów, którzy powinni byli wie- 
dzieć, że na zwierzynę istnieje czas o0- 


mówione dziś w celu rozproszenia pań- 
skich wątpliwości, nie ulatuje już nigdy 
z mych warg. Umarło wraz z nieszczę- 
snym, co je niegdyś nosił, biedakiem, 
który się zabił, ponieważ zdradziła go 
kobieta. Proszę zwać Satanasem tego, 
który pana wita w mieście Asiarena, 
wskrzeszonem dzięki panu. 

— A teraz proszę iść zemną, mój 
przyjacielu. 

I serdecznym ruchem wziąwszy pod 
rękę Breautiera, Satanas zaprowadził go 
na drugi koniec olbrzymiej podziemnej 
sali. Olivier i czterej biało ubrani męż- 
czyźni w milczeniu pośpieszyli za nami. 
Doszedłszy do celu, Satanas zwrócił się 
do swego towarzysza: 

— ŻZaprowadzę pana do przeznaczo- 
nych dlań apartamentów. Sądzę, że po- 
trzebuje pan trochę spoczynku i samot- 
ności. — Później, gdy pan zechce, będę 
mu służyi i udzielę wszystkich informa- 
cyj, dotyczących Asiareny i odnalezionych 
w niej skarbów, Powróćmy tutaj i od- 
kryję panu tajemnice niezliczonych po- 
staci, zdobiących salę oraz ważniejszych 
napisów. 

Breautier przerwał, nagle się zatrzy- 
mując: 

— Nie odczuwam najmniejszej chęci 
spoczynku... Pragnę wiedzieć wszystko 
jaknajprędzej,. Gdzie my jesteśmy? Ja- 
kie jest przeznaczenie tej podziemnej 
sali? Czy był to pałac, czy może świą- 
tynia? Ciśnie mi się na usta moc pytań... 
O, chciałbym dowiedzieć się w ciągu 
jednej chwili tego, eo będzie zapewne 
wymagało godzin i dni objaśnień... — 
Złożył ręce instynktownym ruchem i 
ciągnął dalej błagalnie: . 

— Proszę mówićl... Proszę mówić na- 
tychmiast!...  - ; i 
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chronny, a jednak tanio kupowali od. 
kłusownika, byle tylko zarobić. 


Skarb żebraczki. 


W Cieszynie czeskim zmarła niedaw 
no żebraczka, która żyła przez długie 
lata z miłosierdzia miejscowych towa- 
rzystw, dobroczynnych. Nawet pogrzeb 
jej odbył się kosztem jednego z takich 
towarzystw, 

Obecnie wszakże, gdy przystąpiono 
do spisywania pozostawionego przez nią 
spadku, wyszło na jaw, iż rzekoma nę- 
dzarka była osobą bardzo bogatą, gdyż 
pozostawiony przez nią spadek, który 
zapisała testamentem krewnym swoim, 
przedstawia wartość miljona koron czes-- 
kich, t. j. około 280.000 złotych. 

Wobec tego towarzystwa dobroczyn- 
ne, które wspierały zmarłą, podały do 
sądu skargę z żądaniem zwrócenia im 
40.000 koron czeskich, jakie ostatniemi 
czasy wypłaciły gotówką bogatej že- 
braczce, 
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2, rzęd. kom. Państw. Inst. Met. 
12.15 Odczyt dla leśników. 
12.35 IX Poranek szkolny z Filh. Warsz. 
14.50 Muzyka z płyt gramofonowych. 
15.05 Komunikat gospodarczy. 
15.15 Komunikaty. 
13.25 „Wśród książek“. 
15.45 Komunikat Centr. Biura Hydrógraf. diz 
+ prieta! i rybaków 

5, rogram dla dzieci młod 
1620 Francuski. ipsa 
16.40 Muzyka z płyt gramof ry 
17.10 Odese płyt g ofonowych. 
17.35 Koncert kameralny. 
18.50 Rozmaitości. 
19.15 Giełda rolnicza. 
19.25 Program na dzień następny. 
19.30 Muzyka z płyt gramofonowych. 
330 Pras Dziennik Radjowy. ` 

. eljeton p.t, „Tajemnica uśmiechu“, 
20.15 Muzyka ekiekć * : 
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22.40 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 
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22.50 Wiadomości sportowe. 
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SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papie- 
rosy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 


weksle i t. p. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


— (Oczywiście — odparł Satanas — 
na to, by opisać panu wszystko, co wie- 
my o cywilizacji Asiareny, najstarszej 
zapewne na świecie, datuje się bowiem,. 
według przypuszczeń, od stu wieków 
przed Chrystusem, potrzeba czasu dużo, 
dużo czasu. Nie dziś, w chwili gdy pan 
musi skupić całą energję do straszliwej 
walki, wolno panu przedsiębrać tak po- 


„ważne studja. Chcę jednak zakomuniko-- 


wać panu bez zwłoki rzecz główną i naj- 
dziwniejszą, która obali wszystkie pań- 
skie przypuszczenia i hipotezy, 

— Jakkolwiek niezmiernie pasjonu- 
jącem jest odbudowywanie miasta pa- 
zwanego przez pana Asiareną, przezemnie 
zaś Miastem dziwów, jakkolwiek może 
fascynuować badanie obyczajów, pomni- 
ków przeszłości, całej cywilizacji, niepo- 
dobnej do niczego, co dotychczas znale- 
liśmy, wszystko to posiada bardzo niskie 
znaczenie w porównaniu z zaginioną wie- 
dzą, jaką tutaj odnalazłem. 

— Tej wiedzy, którą nie było wcale 
trudno zgłębić z chwilą, gdy moi towa- 
rzysze pracy nauczyli się odczytywać: 
znaki i rozumieć teksty, tej to wiedzy 
zawdzięczam niezwykłą swoją potęgę. 

— Dlatego też, mój przyjacielu, po- 
wiem panu zaledwie kilka słów o tym 
nieznanym świecie, wskrzeszonem zapom- 
nieniu, tylko tyle, ile trzeba, by pan 
mógł zdać sobie sprawę z całej wagi 
pańskiego odkrycia. Poczem przejdę do 
owej wiedzy, której nie znała i dotąd 
nie zna nasza nowoczesna cywilizacja, 
a która potrafiła podporządkować i zu- 
żytkować siły, niezbadane dotąd przez. 
naszych uczonych. 


(d..e. n.) 
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